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T rełć . W iadomości Kraiowe: Królestwo Polskie. W iadom ości Zagraniczne: Niemcy.

Franciia . W ło c h y .  Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
z W a rsza w y ,  11 Listopada.

Towarzystwo Królewsko-W arszawskie Przyia- 
c io ł  Nauk będąc  codziennym świadkiem prac 
i usiłpw ań naukowych, tudzież ofiar wszelkich 
pieniężnych ze strony JW . Stanisława Staszi
ca Radcy Stanu, Prezesa swoiego, czynionych 
dla dob ra tegoż Towarzystwa, razem dla s ł a 
wy Narodu Polskiego, przeięte oddawna nay- 
większą dla niego wdzięcznością i nayszozer- 
szetn ku memu przywiązaniem, po współ nem 
naradzeniu się w ynurzyło  mu swoie uczucia 
na piśmie, które, dla oddania sprawiedliwości 
temu nayszanownieyszemu mężowi, z powszech
nego Człouków życzeoia do gazet podaie:

»Do JW . Stanisława Staszica Radcy Stanu, 
Prezesa Towarzystwa Królewskiego Przyiacioł 
Nauk.

>.Dawać dowody obywatelstwa i przywiązania 
do oyczyzny, poświęcać dla dobra iey prace i

s iły ,  nie szczędzić w łasnego maiątku dla u ży 
tków publicznych, iest za życia zasłużyć  sobie 
na szacunek i wdzięczność współczesnych, na 
sław ę w wiekach potomnych. — Towarzystwo 
Królewskie Przyiacioł Nauk b ędąc  tych  dzieł 
świadkiem, tych uczuć tłum aczem , sk łada  go
dnemu Prezesowi swemu, Stanisławowi Staszi
cowi, nayszczersze dzięki za tylekroć powta
rzane boy ne i ego dary dla siebie i publiczno
ści. Tak iest; temu to prezesowd swemu wiu- 
uem by ło  Towarzystwo pierwszy dom posie
dzeń swoich, iego hoyności winnem wkrótce 
będzie w spaniały gm ach  ku temu przezuaczo- 
ny celowi, tuż się zaczynający; pierwszemu te
go męża pomysłowi, tego znacznym n a k ła 
dom, winną będzie Polska uwiecznienie pamię
ci w ielkiego ziomka swego, tego m ę d r c a , który 
pierwszy okręgom  niebieskim pewny bieg prze
pisał, s łowem, w spaniały posąg sławnego po 
świecie K opernika. Ł ożyć  maiątek swoy na 
takie dzieła, na tak wielkie pamiątki, iest to 
stowarzyszyć imie swoie z imionami tych, któ-
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ryclr  one przypominać b ę d ą  którzy lcray swóy 
chwałg. okryli.

.Niech te uczucia Towarzystwa Przyiaciół 
Nauk staną się wclzięcznemi mężowi,  inuey nie 
p r agnącem u  nagrody,  iak c a łk ie m  poświęcać 
się dobru  współziomków, i chwale  swoiey oy- 
czyzuy. Działo się w Warszawie na posiedze
niu ogoluem Towarzystwa Królewskiego Przy
iaciół  Nauk d. i Października 1820.*

Następuią  podpisy pięćdzieziąt kilku Cz ło n 
ków Towarzystwa obecnych w Warszawie..

Pismo to, u łożone  przez JW.  Juliana Ursyn 
Niem cewicza  Sekretarza Senatu, oddane było  
JW .  Staszicow i w imieniu Towarzystwa przez 
JW .  Alaxandra Hr .  Chodkiewicza  Prezesa Dzia
ł u  umiętności ,  na posiedzeniu ogólnem To w a
rzystwa d. 12 Listopada roku  bieżącego.

W I A D O M O Ś C 1 Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z O paw y  1 o L istopada .
Król  pruski zayinuie tu dóm Barona Gast-  

heirnhu, chodzi zwyczaynie w mundurze h u 
sarskim pu łk u  austryiackiego,  który nosi imie 
iego. Zaraz po swoiem przybyciu odwiedził  
N. Cesarzowę. Tegoż  wieczora N. goście nasi  
usczęśliwili  by tnośc ią  swoią teatr tuteyszy, gdzie 
iadąeych spotykano ich wszędzie okrzykami 
radości ,  a skoro przybyli do teat 1 u,, te oznaki 
i uniesienia rado&ci s ia ły  się powszechnemi i 
oklaski zewsząd rozlegały się Wszyscy widzę 
z uszanowaniem śpiewali hvmn narodowy: Bo
że zachow ay K ró la ; a dla wysokich sprzy
mierzeńców iescze iedna strofa b y ł a  dodana.  
Z obu stron teatru rozstawieni byli ucz
niowie szkoły załoźoney przy p u łk u  K m -  
nitz. Miasto wspaniale b y ło  oświecone i 
między wielu przezroczami pod ieduem był  
następuiący  napis :  Boże b łogosław  lwięta
przym ierze . Kończąc ten dzień uroczysty, ofi
cerowie pu łk u  Colloredo swoim kosztem pię
kny' spalili faierwerk-

Na zaiutrz o g z rana przedstawiali się K ro 
jowi: pruskiemu: Jeneralitet,  c a ł y  korpus ofi
cerów, Reprezentanci  narodu i nakoniec ur zę 
dnicy dworu  Cesarza JMści Austryiackiego. 
Wieczorem Monarchowie znowu byli w teatrze, 
gdzie także niezmiernie wiele b y ł o  widzów, 
k tórych oznaki radości, b y ły  nad wszelkie 
opisanie.

z W iedn ia , 3 Listopada.
Z wielu okoliczności sądzą, że pobyt w y s o 

kich sprzymierzeńców i ich ministrów w Opa

wie nierównie się d ł u źey  przeciągnie,  aniżeli
rozumiano z początku. O wovskach naszych 
znaydmących  się w L o m ‘>ardyi pomyślne otrzy
mujemy dóniesieuia.

O l brzegów Menu, 1 1 Listopada.
Sędzia ziemski bawarski Hrabia R.. .  Prze-  

ieźiizał 7 b. tn. w wieczór przez Aberdingen 
i za trzymał się by ł  w domu zatezdiiym: o go
dzinie 9tey tegoż wieczora znaleziono go w po- 
ko iu  nurzaiącego się we krwi 1 iuź nieżywego. 
Był  on dwa razy pchnięty tloźem w serce nie
wiadomo przez kogo.

F r i s c y u . 
z P aryża , 6 L istopada.

Zasczepiona w tych dniach  ospę Xiąźęciu 
B ordeaux.

Jje dotąd sądzić można o wyborach na rok 
ninieyszV, rospoczętych przed kilku dniami, 
by ły  oue powszechnie w myśl  rządu. Uczyń o-  
na odezwa do u a szych wybierających zachęca 
dobrych obywateli do wzaiemney zgody, aby 
tym sposobem okazali uszanowanie i pizywią-  
zaoie swoie do Króla i przyczynili się do usta
lenia porządku i spokovnosci.

Donoszą z Rodez, że nieiaki So lanel cierpiący 
pomieszanie uinvslu, .  zabP w miasteczku Basonlt 
82 letniego X.iędzi, nożem na d- ugim d iągu  osa
dzonym, Gdy go chciano schwytać ra >ił iescze 
kilku ludzi i nakoniec żandarm zastrzelił  go 
n iemogąc wziąść żywcem.,

VV ł  o 1 h r .
K rb  estwo Oboiey S y c y lii .

Dnia 12 Października Pan Bal’ d uadzwvezay- 
n 1 Pose ł  i pe łuomocny minister Króla nider-  
laudskiego oddał  Królowi naszemu taki list 
iego:

„Bracie! O de bra ł em  list W .  K. Mości do
noszący 1111, rź przekonawszy się, ze lednomy-  
sine życzenie narodu,  nad którym Opatrzność 
powierzyła ci rządy,  dążyły7 do uzyskania 
KonsiYtucv 1, a wyraźnie tey, którą roku 1812 
ogłos i ł  Król hiszpański w Kadvxie,. post j no
un i es przychylić się do życzenia iego, nadaiąc 
ludom twoim rzeczoną Konstytucyą z zastrze
żeniem odmian,  iakie reprezentacya narodowa 
za potrzebne uzna dla zastosowania lev do 
szczególnych okoliczności k r am  Oboiey Sycy
lii. Nie omieszkuię podziękować W. K Mo
ści za uwiadomienie mię o te'nr, i proszę, ż e 
byś b y ł  przeświadczony, iż szczerze mię ob 
chodzi to wszystko, co może szczęśliwość twoię 
i ludów twoich zapewnić,  i co zdoła  ustalić 
przyiacielskie związki między kraiami naszymi 
zachodzące.  Korzystaiąc z tey sposohuosci, p o -
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nawia tn  W .  K .  Mośc i  zapewnienie  iak nay
wy ż  z. 'go poważan ia  *• l akiem iesteui  dobi  
twóy brat .

i akiem iesteui  dobry 

Wilhelm.
w  Hadz e  d n i a  4g °

W r z e ś n i a  1820. .
P rzv  z ło że n i u  Królowi  naszemu adressu o d -  

powieduego  na m o w ę  iego w Par l am enc ie ,  I an 
Nicolai  Margrab ia  Ca nue to  t ak  m ó w i ł  do

„N-. Panie!  P a r l a m e n t  na rodo wy  i Re pr e ze n-  
t a n t j n c i  ludu z mocr . em uczuc iem duszy s ł y 
szeli ci ę wv ma w ia ią ce go  św i ę t ą  p rzys ięgę na 
t o w a r z y s k ą ' ' u m o w ę ,  k tó ra i e s t  na y g r u n to w n ie y -  
s z a  t ronów pods tawą.  Ja śn ia ł a  n a t e n c z a s  w  

oc zac h  W .  G. M. z u p e ł n a  c z u ł o ś ć  o y c o w s k a ,  

r a d o ś ć  nasza w y b u c h n ę ł a ,  i imie s z a n o w n e g o  

m o n a r c h y  ze wszystkich ust w y c h o d z i ł o -  Ale 
c d Y W .  K. Moś ć  pi z z usta k o c h a n e g o  syna 
twoiego  X i f c i a  Ka labry i  r ac zy łe ś  mowie do  
rep rez en tan tów n a r o d u ,  naówezas  każdy z nas 
p o z n a ł  z zadziwieniem,  iż zadowolnienie iwoie 
ieszeze się mo ż e  powiększyć .  Czetnuz ci 
k tó r y m  me  m i ł o  s łyszeć  nazwisko Oboiey-by 
cylii ,  1 którzy s t ara ią  się p rze rwać  radoSC na 
szę z ł oś l iw em i  za rzutami ,  me byl i  obecn i  na
tym obrzędzie ,  który z serc naszych w y g ł u z o -  
w a ł  p a m ią t k ę  n ieszczęść ,  uikie dzieie nasze 
na pe łu i a i ą !  Czemuż ci wszyscy cudzoziemcy,  
którzy me  wiedzą o  zgodzie naszey,  o meu awi -  
d zen iii d u c h e  s t ronnictwa, ,  o macne iu  dn  W .
K  Mości  p r z y w i ą z a n i u ,  m e  s ł u c h a l i  p e ł n e g o  
m ił o śc i  ku n a m  g łosu  m o n a r c h y ,  czulącego,  ze 
n a b y w a  s i łv  1 spokovnosc i  przez zaprzys ięże 
nie Ko. is tvt i .cvi  przed Bogiem? .  ( T u  mówca  
w y s t a w i ł  Kró iowi ,  co P a r l a m e n t  zam ie rzy ł  so
b ie  dz ia ł a ć ,  i po n o w i ł  mu  imieniem wszyst
k ich  De pu to w a n y ch  zapewnien ie  m i ł o ś c i  1 
wdzięczności  ze s t rony  n a t o d u . )

Król  odpowiedzia ł :  —  »Mde p r z y y m m ę ,  cos 
»mi W C P a n  imien iem P ar l a m en tu  powiedzia ł ,  
„który możesz o z u p e łn e y  wdzuęczności  moiey
„zapew n ić  « ,

Gdy Re dak to rowie  dzienników w y c h o d z ą c y c h  
w Neapo lu  inaią bardzo n iewyg odn e  mieysce 
w  sal.  p a r l a m en t o w e y ,  a d la tego  me  m o g ą  
o p i sy w a ć  d o k ł a d n i e ,  i wcześnie  umieszczać w
dz i enn ika ch  swoich s e s s y y  P a r la m e n tu  n a r o do 
wego;  przeto ieden z wydz ia łów iego t r u dn i  się 
u ł o ż e n i e m  proiektu da m a  R e d a k t o ro m  dz ie n
ników iak uaywiększey  ł a tw oś c i  w opisywaniu 
o b r ad  P a r l a m e n tu .  T y m c z a s e m  zas,  tak o o d 
by tyc h  w ki lku d n ia c h  dal szych  o b r a d a c h  zda* 
i ą  sp rawę :

Parlament Narodowy.
Na sessyi dn ia  9 Paźdz ie rnika czytano w \ . ,o  

tow auą  sp raw ę  przez min i s t r a  p rzychodów,  za-  
w ie r a . ą c ą  kilka c i ekawy ch  szczegółów,  rako 
t o — „Wydatki  publ iczne w pierwszych 
mies iącach  ro ku  b ie żąc eg o  wynoszą  14 ^ 0 9 ,0 6 4  
d u k a t ó w , ( n e a p o l i t a ń s k . c h ) ,  a do ch o d y ,  . 3,894^
więc nie dostaie 46*9*1 dufcato,w;. lecz w d o -  
c h o d a c h  p o ło ż o n o  także 1 pozycz-cę.  
na  wszy zas do ch o d y  pierwszych sze^ ' U jr ] e
s ięcy roku  p rzeszłego  z docboda  }
miesięcy r o k u  teraźnieyszego,  okazuie się u 
tek w d o c h o d a c h  3, 9 14 ,800  dukatów,  a
ubytek wynika  mianowicie  ze z m n i e y s z e n i a  e t a
o d ’ soli o k o ł o  pó ł to ra  nul i iona,  1 z m e u a d e y -  
Ścia dochodów z Sycyli i  w i losc.  i , i ó o ,o oo  
du ka tó w .— Ustatwa z dnia ao - g p  S ie rpn ia  n a k a -  
zu iąca  przedaż dóbr  pub l i cznych  o d d a ł a  pod 
rozporządzen ia  r zą du  wielkie zasi łki ;  lecz me  
wielu do tyc hczas  o d e z w a ło  się c h c ą c y c h  ie 
kupić ,  bo nie up a t ru ią  dla siebie p o ż ą d a n e  o 
w kup n ie  bezpieczeństwa,  pom l  a r l a m en t  Q.. 
zatwierdzi  dóbr  tych  przedazy;  i o to min

Gievene  z a c z ą ł  czytać uwagi  o wielkiem nieb zI r ievene zaczai  c z v u « i v > « v  -  • -  . .1
pieczeństwie,  iakie Kons ty tucyi  zagraza ,  ies
ucz yn iono  iakie o dm ia ny  w przyiętey K o n ,  y u . ,
hiszpańskiey,  i o z ł y c h  sku t ka ch ,  k toreby po
c i ą g n ę ł o  za sobą  uznan ie  p a r l a m en t u  z, 
zg romadzen ie  t r u d n ią c e  się p rz e ła m e m  K o n 
s ty tucj i .  A le  P a r l a m e n t  nie dozw ol i ł  t e m u  d e 
p u t ow an e m u  czytać  daley" uw ag  ,et?P‘ .

Deputowany  Catalani  wniós ł ,  ażeby  1 a r t a -  
m e u t  wyrz ek ł ,  iż J e n e r a ł  W i l h e l m  Pepe  
nacze lny dowó dca  woyska neapol i t ańskiego po 
dzień pierwszy Paźdz ie rn ika ,  w k tó rym toz do
wództwo z ł o ż y ł ,  dobrze  się oyczyź-.ne z a s ł u 
ż y ł ,  ' żeby go  P a r l a m e n t  wezwał  do udzielę-  
n ia  m u  wsze lkich wiadomości ,  iakie pocz>tuie 
teu J e n e r a ł  za p rzyda tne do iak naylepszego 
u t r zymania  w woysku por ządku .  O d e s ł a n o  ten 
w n i o s e k  do w ła ś c iw e g o  w yd z ia łu .

Czy ta ł  po te m min is te r  morsk i  rzecz swą .0 
stanie inorskiey s i ły  Kró les twa  Oboiey S ,c y  u. 
P o  ogó lnych  u w a g a c h  o  potrzebie dos ta teczney 
si ły  morsk iey  w o y sko w ey ,  don ió s ł ,  i z Kro  c-  
stwo neapo l i t ańsk ie  ma t eraz 3 , 1 2 7  okrernw 
kup ieck ich,  a 1,047 slalk(5'v r y b a c k ic h ;  S y c y -  
liia zaś m a  1,43[ okrę tów k u p ie c k ic h ,  a t>b
statków r y b a c k ic h .  , . ,

Na sessyi d n ia  t 2 g o  Paźdz ie rn ika  w v i r a n o  
d e p u ta c y ą  z ł o ż o n ą  z a 4ch reprezentantów d la  
powinszowania Królowi  na rodzenia  się m u  pra
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wnuka w osobie Xięeia Bordeaux.  Yice-Prezes 
Parlamentu  Pan Borclli będzie na czele tey 
deputacyi.

Podawano pote'm rozmaite wnioski,  między 
któremi bvt  Pana Peliccia, ażeby użyć na po- 
trzeby kraiu i 5o,ooo dukatów lezących  w kas- 
sie, a przeznaczonych na utrzymanie kościołów.

Jeden z Kanoników w Królestwie Haszem  
zaskarżył  przed Par lamentem BUknpa swoiego 
i ministra spraw duchownych,  o targnienie się 
na wolność osobistą, i żą da ł ,  aby ich w e d łu g  
brzmienia Konstytucyi ukarać .

Czytano myśli do listu, klórv Par lament ma 
napisać do Jenera ła  W ilhelma  Pepe.  Tak to, 
iak i powyższe wnioski, odesłano do w ła śc i 
wych wydziałów,  czyli Kommissyy.

Wprowadzono proiekt ustanowienia tymczaso
wego t r y b u n a łu  kryminalnego,  maiącego roz
poznawać wykroczenia,  którychby Depulowani 
w Parlamencie  mogli co do swego urzędowania 
dopuścić  się w czasie t rwaniaPar lamentu.  Uchwa
lono, żebv ustanowić taki try buna ł ;  lecz na wnio
sek Prezesa odesłano ieszcze ten proiekt, iako 
obchodzący życie i s ła wę  reprezentantów na
rodu do właściwey Kommissyi .  Wyrzekł  tyl
ko Par lament ,  iż Nięża nie mo gą  w tym t ry 
bunale  zasiadać.

Zatwierdził  Par lament  zdaną sprayyę przez 
ministra woyny,  w którey ż ą d a ł  zniesienia w 
woysku kary bic ia  rózgami i kiymi,  postawie
nia wszystkich twierdz yv należy tym stanie ob
rony,  a opatrzcuia ich w różne zapasy na pół  
roku ,  zamiast na ca ły,  iak ż ą d a ł  minister.

Rozpoczęła się potem rzecz względem wy
brania Kandydatów na nowych Radców Stanu. 
Rozprawa nad tern bvła żwawa. Szło o wy
znaczenie Kommissyi ,  któraby zdatnych ludzi 
na tych Radców podała,  i czy w tey Kommis
syi ma bydż 9, czy 18 czy też tylu członków, 
ile iest prowincyy.  Uchwalono  nareście,  iż 
Prezes Par lamentu  wyznaczy tę kommissyą 
sk łada iącą  się z członków. Pułkownik  
Gabryel  Pane' ż ąda ł ,  żeby c a ł y  Per lament  do 
tych wyborów na leża ł .

Pan Dragonett i  powstał  mocno na to, iż 
trzy deputacye,  które dotychczas wysłane by- 
ł v " z  Par lamentu  do Króla,  nie odbierały czci, 
iaka się należy reprezentantom narodu,  ale prze

w P e t e r  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

ciwnie, z mnieyszą przyięto ią w pa łacu  kró
lewskim, niż Podporucznika Ż ą d a ł  więc, aże
by odtąd dawano każdey deputacvi par l amen
tów ey udaiącey się do Króla straż honorową,  
zł ozeną  z oddziału iazdy, i żeby uwiadomić 
władzę  wykonawczą , aby kazała wyrządzać 
część  na leżną reprezentantom ludu. —  W ni o 
sek takowy z ło żył  Pan Dragonett i  w sekreta- 
ry aeie.

R O Z M A I T O Ś C I .
Poiedyriki Amerykanów.

W  Ziednoczonych Stanach północnev  Amc- 
ryki,,  poiedynki odbywaią się szczególnym spo
sobem; ieden albo oba poiedynkutący się żvcie 
postradać koniecznie muszą.  Do potedynkow 
nie uzywaią  ani pałaszy,  ani pistoletów, ale 
fuzyi iedną lub kilku kulami nabitych.  Poie- 
dynkuiący się staią ty ł em  do siebie; każdy z 
nich postępuie potem cztery kroki r,a przód, a 
tak oba odlegli są od siebie na 8 kioków Na 
znak dany przez sekundantów zwracaią się d o 
piero i strzelaią.— W Gazetach Amerykańskich 
bardzo częste o pojedynkach bywaią wzmianki 
które często nayznakomitsze miewaią osoby. •— 
Zwyczay, żeby koniecznie ieden z poiedvnku- 
lących się poległ ,  w w ielu narodach iest przy
jęty,  a między innemi także u Japończyków 
którzy z natury niezmiernie są urażliwi,  i to 
szczegół u iev szym sposobem. I iak, ieźeh sie
dzącego przy stole Cesarskim Japończyka,  przy 
obnoszeniu potraw, sąsiad przypadkiem potrą 
ci, mż potrącony ma się za skrzywdzonego: 
bierze nóż pokazuie go mniemanemu krzyw
dzicielowi, i w piersiach własnych  go topi. 
Drugi nieiako wyzwany musi natychmiast  
p c h n ą ć  się tymże samym nożem, inaczev bo 
wiem okaza łby  się tchórzem i człowiekiem 
bez honoru!

Szrzfgó lnc lekarstwo.
W  nocy z dnia 1 Sierpnia r. b. pewien sta

ry człowiek nadzwyczaynym sposobem został 
uleczony. Przez pół  roku cierpiał  nieznośny 
rumatyzm,  który go przymusi ł  leżeć w łóż ku .  
Powstała n a g ła  burza,  p łyn  elektryczny ude 
rzy ł  w niego, 1 natychmiast  go uzdrowił;  tak 
dalece, że wstał  z łóżka 1 wyszedł  z domu, 
iak gdyby nigdy nie chorował*.

S B C R G U .

S z t a b u  JEGO C E S J E S K 1 E Y  M ŚCI.


